
PRZEGLĄD
KUPIECKI
ORGAN ZW IĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

C ena abonam entu :
Abonament kwartalny 4 zł

półroczny 8 zł
roczny 16 zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wlecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i administr. K raków , G rodzka 43. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g łoszen ia :
W iersz milim. 1 szp. na okładce . . 40 groszy
W iersz milim. 1 szp. na 1. str. okładki 60 groszy
W iersz milim. 1 szp. w tekście . . .  60 groszy
Cała strona okładki Z ł 2f)0, P ó l  strony Z ł 100,

Ćwierć strony Z ł. 50, Ósma strony Z ł. 25 
Cała strona w tekście Z ł. 450, Pół strony'230. 
Ćwierć strony Z ł. 120, Jedna osma strony Z ł. 60

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
Adres telegr.: DOM KRAKÓW. ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 TELEFON  N r. 143-02.

P ub liczne  sk łady : tranzy tow e, wolno-cłowe i k ra ­
jow e przy stacji K raków -D ąbie  (po jem ność  1500 
w agonów ). Specjalne p iwnice dla wina i spirytualji.

M agazynow anie ,  u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydaw anie  w arran tów  
dla osiągnięcia  pożyczek pod  zastaw  towarów.

O trzym ane  z zagranicy  tow ary  m o g ą  być clone 
częściami w c iągu  12 tu miesięcy od  dnia  n ade j­

ścia do  naszych składów.

T o w ary  na leży  a d re s o w a ć :
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W  KRAKOWIE

s ta c ja  KRAKÓW-DĄBIE, w łasn y  to r .

ZNANY ze swego Komfortu zakład kąpielowy

ŁAŹNIA RZYMSKA
W KRAKOWIE UL. ŚW. SEBASTJANA 9.

|Ł A Ź N IA  P A R O W A I  | N A T R Y S K I  |  |  W A N N Y  I

Parówka, ubikacja z gorącem powietrzem, ciepłe i zimne, w oddzielnych kabinach z natryskami, od mniej do więcej w kom -' 
baseny ciepły i zimny, nasiadówki, na- dla P ań  i P anów  fort wyposażone.

tryski ciepłe i zimne. Ten dział kąpielowy został nowo urzą-
FRYZJIiR i-i BUFET dzony i otwarty w grudniu 1929 r.
P a ró w k a  d la  P ań  o tw a r ta  w  ponie- Zakład kąpielowy otwarty w dni powszednie od godz. 8 przedpoł. do 8 wiecz. bez
dzia łk i i c zw artk i popołudniu od 3 - 8  przerwy obiad., zaś w  so b o ty  od g. 7 30 przedpoł. do g. 9 wlecz, bez przerwy obiad.

wieczorem. RE1M DEZ-Y O U S  K U P I E C T W A

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki“!

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem..

ROK XIV. Kraków, dn ia  U  g ru d n ia  1931 Nr. 36



Ceny świadectw przemysłowych na rok 1932.
A. Dla przedsiębiorstw handlowych.
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We wszytkich 
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B. Dla przedsiębiorstw przemysłowych.

I I .

III.
IV.
V.

VI.
V I I .

VIII.

10.800
7.200
3.600
1.080

360
216
108
27

180
90
21.60

144
72
18

108
54
10.80

72
36

. 7.20

C. Dla handlu jarmarcznego.

Dla handlu 
b u r to w n e g o

Z ł o t  v

D la  handlu  
detalicznego

~~h

N a ja rm a rk ach ,  t rw a jący ch  p o n ad  21 dni
„ „ „ 7 dni do 21 dni

3 dni do  7 dni
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D. Dla zajęć przemysłowych.

Kate
gorje O z n a c z e n i e  z a j ę c i a  p r z e m y s ł o w e g o Cena 

w złotych

I I .

I I I .

IV.

Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych lecz tru ­
dniący się osobiście z polecenia osób trzecich cleniem w urzędach celnych towarów, 
wysyłanych zagranicę lub otrzymywanych z zag ran icy :

1) Przy urzędach celnych, znajdujących stę przy głównych linjach kolei żelaznych
2) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy bocznych linjach kolei żelaznych

'3 )  Przy urzędach celnych, nie położonych przy linjach kolejowych
a) Pośrednicy giełdowi (m aklerzy):

1) Na giełdzie w a r s z a w s k ie j .............................................................................................
2) Na innych g i e ł d a c h .......................................................................................................

b) Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy h an d lo w i:
1) W Warszawie i w miejscowościach I. klasy . . . . . .
2) W miejscowościach II k l a s v ...................................................................................
2) W miejscowościach III. i IV. k l a s y ........................................................................

Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunikacyj 
nych oraz instytucji kredytowych o ile prowadzą operacje bez utrzymania biur :

1) W Warszawie i w miejscowościach I. klasy- . . . . . .
2) W miejscowościach II. k l a s y ..................................................................................
3) W miejscowościach III. i IV. klasy .  ....................................................

Pomocnicy podróżujący ( k o m i w o j a ż e r o w i e ) ..............................................................

720
540
450

720
450

270
180
54

90
72
36

180

Karty rejestracyjne na oddzielny skład 18 zł.



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN Z WI ĄZKU S T O W A R Z Y S Z E Ń  KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ.

TREŚĆ N U M E R U :
Z a  nieprzestrzeganie godzin handlu, grozi bezwzględny areszt. - Sklepy i ceny w  Moskwie. — O rzeczowe  
ustosunkowanie się biurokracji do sfer gospodarczych. — Czy można mieć zaufanie do bezstronności Biur 

informacyjnych. — Orzeczenia. — Wyrębywanie mięsa — rzemiosłem. — Kronika.

i  Koncesjonow ane ®
BIURO ORGANIZACYJNE  

I B U C H A L T E R Y J N  O -R E WI  Z Y J  N E

WILHELMA LEINKRAMA
Zaprzysiężonego B ieg łego  Sądow ego

Kraków, ul. Lubelska 23 (oboh Sądu pracy)
TEL. NR. 155-93.

Organizacja — Zaprowadzenie kslgg — 
Rewizje ksiąg -  B i l a n s o w a n i e  —  

jj Stały nadzór. 9
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Do F.T. Abonentów na prowincji!
Załączając do niniejszego numeru Przeg lądu 

Kupieckiego blankiety czekowe P. K. O. p ro­

simy naszych Abonentów na prowincji o w p ła ­

canie należytości  za prenumera tę .

Administracja P. K.

Za nieprzestrzeganie godzin handlu, 
grozi bezwzględny areszt.
Ku uwadze kupców, zatrudniających personal.

Czas p racy  w  handlu  re g u lu ją  2 us taw y , 
a m ianow ic ie :  1. w y d a n a  z u w ag i  i w in teresie  
pracowników w hand lu  za trudn ionych  tj. z 18-go 
g rudn ia  1919 (Dz. U. Nr. 2. poz. 7. z r. 1920) oraz
2. tycząca  kupców i n o rm u jąc a  ilość godzin, 
w czasie k tó ry ch  sk lepy  m o g ą  b y ć  o tw a r te ,  p rz y ­
s tęp n e  dla klienteli tj. rozp. F rez .  R zeezp . z 22. 
m arca  1928 (Dz. U. Nr. 38. poz. 364. z r .  1928).

T e  dwie u s taw y  kolidują ze sobą, o ile w  grę 
w chodzą  pracownicy handlowi. P o d czas  bow iem  
g dy  u s ta w a  z. r. 1920 stanow i, że p raco w n ik o m  
w olno na ogół p raco w ać  przez 46 g dzin na ty­
dzień (tj. przez  8 godzin dziennie, w  so b o ty  6 go ­
dzin), to u s taw a  z r. 1928 stanow i, że kupcom  
w olno mieć sk lep  o tw a r ty  p rzez  10 godzin dz ien­
nie (wzgl. 12 jeśli chodzi o sk lep y  spożyw cze, wę- 
dliniarnie, ja tk i  z. m ięsem ). W y n ik a  więc z tego, 
że w praw dzie  sk lepy  m o g ą  być o tw a r te  p rzez  
większa ilość godzin, jed  nak  p racę  w nich w y k o ­
nyw ać m o g ą  po za  8-miu godzinam i tylko szefowie. 
W  p ra k ty c e  w y g ląd a  to w ten  sposób , że sklepy, 
u p raw n io n e  do tO godzinnej sp rzedaży , np. od 9 
ran o  do 7 wieczór, m u sz ą  zw alniać n a  2 godziny 
p o łudn iow e sw ych  p raco w n ik ó w , tak , by  ich czas 
p ra c y  dziennej w ynosił  ty lko 8 godzin.

O becn ie  ukaza ła  się n o w ela  do w p ie rw cy t.  u s taw y

tj. z r. 1920, tyczącej się pracowników h andlow ych . 
N ow ela  ta  w p ro w a d z a  bardzo  rygorystyczne posta­
nowienia karne, godzące n a d e r  dotkliw ie w k aż d e ­
go kupca ,  za trudn ia jącego  persona l ,  w razie p rz e ­
k roczen ia  tychże  p rzep isów .

N ow ela  ta  z 25 lis topada  1931 (Dz. U. Nr. 101 
poz. 772) p o s ta n a w ia  bow iem , że „winni p rz e k ro ­
czenia (jej) p rz ep isó w  b ę d ą  k a ra n i  za pierwszym  
razem g rz y w n ą  od 200 zł, do 1000 zł., lub a r e ­
sztem  do  3 m iesięcy, w  razie zaś p o w tó rzen ia

na czas od z tygodni 
dodaje  u s taw o d aw ca ,  

do  dnia  31 g ru d n ia  1932 nie b ę d ą  m iały  zasto-

aresztem
Z arazem

przek ro czen ia  
do 3 miesięcy.
że do
so w an ia  p rzep isy  o łagodzen iu  kar ,  tz. że W ła d z a  
o rzek a jąca  o k a rze  nie będzie  m o g ła  uw zględn iać  
żadnych okolicmości łagodzących, lecz będzie 
m u s ia ła  za p ie rw szy m  w y p a d k ie m  p rz e k ro ­
czenia n ak ład ać  g rzy w n y  w w ysokośc i  minimum 
200 zł., a  za d rug im  razem  już nie grozi g rz y w n a  
lecz bezwzględny areszt najm nie j  2 -tygodniow y.

Cni bono w y d a n ą  zos ta ła  ta  d ra k o ń s k a  u s t a w a ?  
Rząd p rzem y śliw a ł  nad sp o so b am i zw alczania b ez ­
robocia  i uznał, że je d n ą  z d ró g  do teg o  celu zm ie­
rzających  je s t  ścisłe p rz e s trze g an ie  godzin pracy . 
M ógł jed n ak  mieć na  w zględzie jedyn ie  p racę  w 
p rze m yśle . T u  b o w iem  k aż d y  robo tn ik , przycho-



dzący ran o  do pracy ,  m a  swój ogran iczony  zak res  
działania, d os ta je  w ydzie lony  m a te r ja ł  do przeróbk i,  
tak , że po up ływ ie  odpow iedn iej  ilości godzin, p o ­
winien p racę  opuścić, a w a rsz ta t  być zam kn ię tym . 
Jeżeli  j ed n ak  zachodzi p o t rze b a  p ra cy  ponad go­
dziny norm alne , na tenczas  — w m yśl ten d en cy j  
u s taw o d a w cy  — w tych  nadliczbow ych godzinach 
zajęci być winni inni robotnicy, tak, aby  n as tąp iła  
rów n o m iern o ść  w p ra cy  i za robkow aniu ,  aby  jedni 
nie p racow ali  i zarabiali nadm iern ie ,  inni zaś p o ­
zbaw ieni byli te j  p ra cy  i n a rażen i  n a  bezrobocie.

T o  s tanow isko  w zasadzie  i w za s tosow an iu  do  
przemysłu m o żn a  zrozum ieć i ew ent.  (z p ew n y m i 
zastrzeżen iam i) uznać.

Z upełn ie  inaczej s p ra w a  się j ed n ak  p rz e d s ta w ia ,  
odnośn ie  do p racow ników , za trudn ionych  w handlu. 
T u  p a n u ją  zupełn ie  Odmienne warunki pracy. P o d ­
czas, gdy w p rz em y ś le  można w zasadzie  u zu p e ł ­
nić p racę  jed n eg o  p raco w n ik a  w godzinach ponad-  
liczbow ych p ra cą  innego, to  w hand lu  je s t  to nie 
do pomyślenia. C zy m o żn a  sobie w yobrazić ,  że 
p raco w n ik  za tru d n io n y  będzie  w sklepie  p rzez  8 
godzin dziennie, a g dy  ząjdzie p o t rze b a  za tru d n ie ­
nia p ra co w n ik a  p rzez  da lszą  1. godzinę dziennie 
wzgl. p rzez  kilka godzin po p o łu d n io w y ch  w soboty , 
to p rzy jm ie  się spec ja lnego  obcego  ek sp ed jen ta ,  
że zaw o ła  się z ulicy jak iegoś  w olnego  cz łow ieka 
dla spe łn ian ia  fachow ych p rac  w sklepie  w za­
s tęps tw ie  s ta łego  sub jek ta .  K upiec bow iem , od ­
m iennie aniżeli p rzem ysłow iec ,  nie m oże d y s p o n o ­
w ać k ażd e j  chwili su b jek tam i i w y b ie rać  w śró d  
nich dla d o konan ia  b ieżących prac , gdyż  n iem a  tak  
wielkiej liczby kw alif ikow anych p raco w n ik ó w  sk le­
pow ych , aby ich m ożna  by ło  mieć na  każde  zaw o ­
łanie, jak  to  m a  m iejsce p rzy  robo tn ikach  fab ry ­
cznych.

A  prócz t e g o : zupełn ie  inaczej p rz ed s taw ia  się 
s p ra w a  p raco w n ik a  fizycznego, za trudn ionego  we 
fabryce aniżeli p o m o cn ik a  hand low ego . P odczas  gdy 
ten  p ie rw szy  faktycznie p rzez  8 godzin dziennie 
pracuje, to p ra c a  su b jek ta  hand low ego  uzależniona 
je s t  od przypadku, od tego  czy k lien te la  się zg ła ­
sza czy też  nie. M ijają godziny w handlu , że sub- 
je k t  stoi z za łożonym i rękam i, nie mając nic do 
roboty, gdyż  n iem a klienteli. W ś r ó d  dzisiejszych 
s to su n k ó w  w handlu m o żn a  śm iało  przy jąć , że 
3/4 dnia su b jek t  j e s t  bezczynny, a ty lko  w ciągu 
2 3 godzin dziennie m a  coś nie coś do roboty .
Jak żeż  m ożna  więc pod  je d e n  strychulec , p od  j e ­
d en  szablon p o d p o rząd k o w ać  s to sunk i  tak  rozbieżne 
w  tych  2. dziedzinach życia gospodarczego .

W iad o m o , że ruch  w hand lu  zaczyna  się w łaśc i­
wie dop iero  o godz. 6-tej wlecz,, k ied y  publiczność 
w olna od p ra cy  zaw odow ej m a n a j lep szą  sp o so ­
bność czynienia  zakupów . R ów nież  nieco oży­
w iony je s t  ruch  w sklepach  w so b o ty  popołudniu  
z uw agi n a  zwolnienie u rzęd n ik ó w  z p ra c y  (angie l­
sk a  sobota). P rz y  ry g o ry s ty c z n e m  w y k o n y w an iu  
noweli m usia łby  kup iec  właśnie w tych najważniej­
szych kilku godzinach w tygodn iu  zw alniać swój 
personal,  aby  się nic p rz ep ra co w ał ,  p racu jąc  p rzez  
'/a godziny poza  godziną  7-m ą wzgl. w soboty  
p rzez  4 godziny popo łudn iow e. Jeżeli now ela  ta 
eorychło  nie zostanie  zniesiona odnośnie do han 
dlu, to  o b aw iam y  się pociągnie  ona  za sobą  
fatalne, wręcz odwrotne aniżeli tp  by ło  ten d en c ją  
u s taw o d a w cy  n a s tęp s tw a .  K upcy  bow iem , i tak  już

coraz  mniej p o trzeb u jący  po m o cy  personalu ,  i w 
wielu w y p a d k ach  u trzy m u jąc y  go raczej z przyczyn 
humanitarnych, nie chcąc po  kilku latach p racy  
zwolnić sw eg o  sub jek ta ,  z k tó reg o  w czasach  kon- 
ju n k tu ry  byli zadowoleni, masowo będą wypowia­
dali prace sw ym  pom ocn ikom  h and low ym . K upiec 
bowiem , będzie m usia ł  u p a try w ać  w k aż d y m  sub- 
jekcie swojego wroga, k tó ry  op iera jąc  się n a  u s ta ­
wie, m oże go każdej  chwili zadenunc jow ać  w In­
sp ek to rac ie  pracy .  Nie uczyni tego  jed n ak  p o m o ­
cnik w  czasie s to sunku  s łużbow ego , w k tó ry m to  
czasie p rag n ie  na  posadz ie  się u trzy m ać  i nie 
p rz e s t rz e g a  ry g orys tyczn ie  z zegark iem  w ręku  
godzin handlu , rozum iejąc , że to  się nie d a  p rze  
p row adzić , i że b y ło b y  to  n iesłusznością ,  w obee 
tylu godzin bezczynnośc i dziennie. G dzie jed n ak  
g w aranc ja ,  że nie uczyni tego  te n sa m  pom ocnik  
naza ju trz  po  opuszczen iu  posady .

P rzep isy  te w p ro w a d z a ją  więc n iezd row y  p ie r ­
w ias tek  w s to sunk i  m iędzy  p ry n e y p a łe m  a p ra co ­
w nikiem , m o m en t  nieufności, obaw y , chęci p o z b y ­
cia się cz łow ieka  n iepew nego . O dbić  się to m usi 
p rzed ew szy s tk iem  na niechęci do p rz y jm o w a n ia
1 szkolen ia  p raco w n ik ó w  hand low ych , i znane nam  
są  w ypadki,  że już  na  s a m ą  wieść o te jże  noweli, 
s ze reg  ku p có w  w ypow iedz ia ł  p o sad ę  sw y m  sub- 
jek tom . P rzez  to zaś p o w iększo n ą  zo sta ła  1 z o ­
stanie liczb a  bezrob o tnych , za trudn ionych  w 
handlu .

A  za tem  n a w e t  w interesie sam ych że  praco­
w ników  tak a  u s taw a  leżeć nie m oże i nie leży.

U s ta w a  ta, obow iązu jąca  ju ż  Od 5 listopada  
br.  s p ad ła  znienacka, n iespodzianie .  Nikt nie p rz y ­
puszczał,  aby  tego rodza ju  d rak o ń sk ie  p rzep isy  
m ogły  się ukazać  w dzisiejszych czasach, k iedy  
należy  sk ru p u la tn ie  obm yśleć  środki, zm ierza jące  
do  walki z bezrobociem , aby  one p rz y p ad k iem  „ry ­
k o sze te m  w Strzelca nie t ra f i ły ”.

S k ro m n e  p y t a n i e : g d zie  b y ły  Izb y  p rze m y sło ­
w o-handlow e i ich Z w ią ze k  w cza sie  p rz y g o ­
tow ania tej ustaw y, ja k ie  w obec pro jektu  tego 
za ję ły  sta n o w isk o ?

C zy by ły  wogóle o op in je  p y tan e ,  wzgl. czy nią 
się wogóle liczono. P y ta n ia  te s taw ia  dziś każdy  
kupiec, p łacący  p o w ażn e  sum y  na u trzy m an ie  tej 
Insty tucji  sam o rząd u  go sp o d arczeg o  i m ający  p r a ­
wo do m ag an ia  się, aby  Izby p rz em y s ło w o -h an d lo ­
we należycie b ron iły  go p rz ed  tego  rodzaju  nie­
p rzem y ś lan em u  god zącem i w jego  m ajątek, w 
jego w olność i w Jego honor ustaw am i.

Czy p rz ed  w y d a n ie m  tak  w żera jące j  się w życie 
h and low e  u s taw y ,  uzgodniono  s p ra w ę  z p r z e d s ta ­
wicielami pracow ników  handlow ych. Czy stało  
się to  za obopó lnem  p o rozum ien iem  tj. p rz e d s ta ­
w icie ls tw a k u p có w  i p raco w n ik ó w , czy też  n o ­
welę tę p rz y g o to w a ł  re fe ren t ,  nie zna jący  wogóle 
p rak ty k i  życiowej, p o s tu la tó w  handlu , in te re só w  
obu  stron.

G rz y w n y  i k a ry  a re sz tu  m a  p ra w o  nak ładać  
obw odow y inspektor pracy. M ogą więc zajść
2 w y p a d k i : albo Rząd p o s t  factum  zas tan o w i się 
n ad  k a ta s t ro fa ln y m i za rów no  d la  p raco w n ik ó w  
jak o też  dla k u p có w  k o n sek w en c jam i takiej noweli 
I ja k n a jrych le j ją  usunie  wzgl. d a  po lecenie  m o ­
żliwie l ibera lnego  jej rea lizow ania  (tz. p a trz eć  p rzez  
palce) albo też — na w y p a d e k  ry g o ry s ty c zn eg o  
p rz e s trze g an ia  p rzep isó w  n as tąp i  m asow e
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W Y R O B U  K R A J O W E G O
P OL E C A:

P O L S K A  F A B R Y K A  O Ł Ó W K Ó W

L.iC.HARDTMUTH-LECHISTAN
S. A. W  KRAKOWIE.

z w a ln ia n ie  ek sp e d je n tó w  handlow ych, osta tn ie  
p ien iądze b ę d ą  z hand lu  w yc iągane  na z a p ła tę  
g rz y w ie n , a op rócz  tego  w szys tk ie  w ię z ie n ia  
b ęd ą  p rz e p e łn io n e  k u p cam i-p rzes tępcam i.

W y k lu c z o n e m  bow iem  je s t  w śród  dzisiejszych 
s to su n k ó w  bezw zg lędne  s to sow an ie  się do tej 
us taw y , gdyż w ty m  w y p a d k u  m u sia łb y  k aż d y  po 
w ażn ie jszy  kup iec  t rzy m ać  sklep  swój w  s o b o ty  
po p o łu d n iu  z a m k n ię ty , a w śró d  ty g o d n ia  p a ­
miętać o tem  i w p ro s t  fizycznie zm uszać  su b jek ta ,  
aby  z w ybiciem  godziny 7-mej opuszczał sklep. 
T o  ch y b a  j e s t  w p ra k ty c e  n iew ykona lne .

Z d o l n y
BUCHALTER BILANSISTA
k o re sp o n d e n t  po lsko-n iem iecki z d łu g o ­
letn ią  p ra k ty k ą ,  p ie rw szo rzęd n e  re fe re n ­
cje, p rzy jm ie  stała, p osadę  lub doryw czą, 
(na godziny). — S p ec ja l is ta  w zakładaniu  
i p ro w ad zen iu  k s iąg  handl.  d la  c e l ó w  
p  o d a t k  o w y c h. S k ro m n e  w y m ag an ia .
Zgl. pod „E. 1M“. do Adm. »Przeglądu kup.<

Sklepy i ceny w Moskwie.
Nie m a  w olnego  handlu  w M oskwie, jak  wo- 

góle w Sow ie tach .  S k lep y  są  w łasnośc ią  p a ń s tw a  
i dzieli się je na  3 k a teg o r je .  S ą  to k o o p e ra ty w y ,  
do k tó ry ch  są  w p isan i robo tn icy  i urzędnicy , o t rz y ­
m ujący  towary, po  cenach  minim alnych, p rzez  p a ń ­
s tw o  usta lonych .

Is tn ie ją  p rócz  teg o  sk lepy  tz. wolne, w k tó ry ch  
k aż d y  kup ić  może, co zechce, o ile go stać  na za ­
p łacen ie  ko losa lnych  cen, chociaż i te ceny  są  p rzez  
o rg a n a  p a ń s tw o w e  us ta lane .  T rzec im  ro d za jem  sk le ­
p ó w  są  tz. sk lepy  w alu tow e , w k tó rych  nabyć  m o ­
żna  to w a r  jedyn ie  za w alu tę  zagran iczną  i to po 
cenach  św ia tow ych . W  tych os ta tn ich  sk lepach  n a ­
b y w a ją  a r ty k u ły  nie ty lko zagraniczni o b y w ate le  
ale i o b y w a te le  sowieccy, k tó ry m  zagraniczni p rz y ­
jaciele lub rodz ina  p rz e s y ła  zasiłki w  obcej walucie

W  p ierw szej  k a te g o r j i  sk lepów  tz. spółdzielczych 
o trzy m u je  to w ary  — jak  pow iedzil iśm y gros 
ludności z w y ją tk iem  d ek la so w an e j  tz. „lis ieńC Ó W "  
do k tó ry ch  zalicza się przedstaw icie li  o b rz ąd k ó w  
religijnych, k u ła k ó w  i w szystk ich  tych, k tó ry ch  so ­
wiecki sy s tem  zalicza rlo b u rżu jów . D o  tych  o s ta ­
tnich zalicza sowiecki u s t r ó j : sam odzielnie  p ra c u ją ­
cych  m a js t ró w , tych  k tó rzy  się nie p o d p o rz ą d k o ­
wali sy s tem o w i S ow ie tów ,

W  sk lepach  spółdzielczych o trzy m u je  się to w ary  
w ogran iczonych  ilościach, k tó ry ch  ceny  w y n o sz ą :  
1 kg. ch leba ży tn iego  30 gr. polskich , 1 kg. p s z e n ­
nego  60 gr. polskich, 1 kg. ry żu  Ł60, 1 kg. z iem ­
n iaków  30 gr., 1 kg. m ięsa  w o łow ego  4 zł., 1 kg. 
cielęcego zł. 1' , 1 litr m leka L20, 1 kg. m as ła
9 z.L, 1 kg. cukru  2‘40.

N a to m ias t  w sk lepach  wolnych w y n o szą  ceny  
1 kg. ryżu  11 zł., 1 kg. m ięsa  w o łow ego  25 zł.,
I litr m leka  9 zł., 1 kg. m as ła  76 zł., 1 kg. cu k ru
II zł., 1 kg. po lędw icy  92 zł., 100 gr. czekolady  
25 zł., 1 p a r a  bucików  270 zł. i t. cl.

Nie zadziwi więc nikogo, że ludzie, k tó rzy  s k a ­
zani są  n a  zakupy  w tych wolnych  sk lepach , m u ­
szą za sw e w y s łu g i  pob ierać  h o renda lne  su m y . T a k  
np. za p rze jazd  d o ro żk ą  z d w o rca  ko le jo w eg o  do 
hotelu , k tó ry  t rw a  20 m inu t p łaci się zł. 100-— . 
F raczka ,  k tó ra  rów nież  nie należy  do k o o p e ra ty w y ,  
gdyż je s t  sam odzie lną , żąda  za w y p ran ie  c h u s te ­
czki do n o sa  2‘20.

Co do g a tu n k u  to w aró w , sp rz ed aw a n y ch  w p o ­
w yższych  sk lepach , tylko kilka z nich inoźnaby  
i u nas  u w ażać  za  p ie rw szo rzęd n e .  T o w a r y  p rz e ­
m y s ło w e  n a to m ias t  s tan o w ią  o s ta tn ią  tan d e tę  i li­
chotę, k tó ra  n a  naszych  ry n k ach  nie zna lazłaby  zbytu .

P ow yższe  dan e  c y tu jem y  za s p ra w o zd aw cą  „działu 
g o sp o d a rcze g o ” spec ja lnego  d e leg a ta  G iin th e r  S te i ­
n a  w „B erliner T a g e b la t t ”.

M ien iu  przedawnieniu ulega wehsel,
o p a trz o n y  k la u z u lą  e g z e k u c y jn ą ?

P rzep isy  u s taw y  w ekslow e j u s ta n a w ia ją  n ad e r  
k ró tk i  te rm in  p rzed aw n ien ia  d la  roszczeń z w ekslu , 
np. zw ro tne  roszczen ia  m iędzy  ży ran tam i p rz e d a ­
w n ia ją  się po  6 m iesiącach  od dnia, w k tó ry m  ż y ­
ra n t  w y k u p i ł  w ekse l.  W n ies ien ie  sk a rg i  sądow ej 
z w ek sla  p rz e ry w a ,  rzecz n a tu ra ln a ,  b ieg  p rz e d a ­
w nienia  lecz n as tęp n ie  biegnie on na nowo, aż do



u p raw o m o cn ien ia  się w yroku , zasądza jącego  sum ę 
w ekslow ą. W  k o n k re tn y m  w y p a d k u  sądow ym , 
s p ra w a  p rz ed s taw ia ła  się w  teri s p o s ó b :

F irm a  Z. u zy sk a ła  p rzec iw  firmie H . j a k o  ży ­
ran to w i k lauzulę z w eksla ,  p ro te s to w a n eg o  w roku  
1925. W  roku  1927 w ekse l z k lauzulą  by ł p rzez  
firmę Z. zagub iony  i d ecy z ją  sądu  u znany  za u m o ­
rzony. W  ty m  stanie  rzeczy  firm a Z. w y s tąp iła  
w ro k u  1929 do sądu  z w niosk iem  o w ydan ie  d u ­
p lika tu  k lauzuli egzekucy jne j .  S ą d  O k ręg o w y ,  a n a ­
s tępn ie  i S ą d  A p e lacy jn e j  żądaniu  te m u  odm ówił, 
w ychodząc z założenia, iż roszczenie firmy Z. ule­
gło p rzed aw n ien iu  w ekslow em u, a p o n a d to  art.  932 
ust. p o s tęp o w a n ia  cyw ilnego, m ów iący  o w ydan iu  
d up lika tu  ty tu łu  w y konaw czego  z w y roku , nie m a  
do klauzuli zastosow ania .

N a sk u tek  skarg i k asacy jn e j  firmy Z. sp ra w ę  tę 
rozw aża ł S ą d  N ajw yższy ,  k tó ry  decyzję  S ą d u  
A p e lacy jn eg o  uchylił. W  m otyw ach  sw eg o  o rze ­
czenia, S ą d  N a jw yższy  zaznacza, iż z chw ilą u p ra ­
w om ocnien ia  się w y ro k u  w sp raw ie  w ekslow ej,  
p rzep isy  o p rzed aw n ien iu  w ek slo w em  nie m a ją  już 
zastosow ania ,  a w grę w chodzą  ogólne p rzep isy  
p ra w a  cyw ilnego o p rzedaw nien iu .  N a mocy art.
103 p. 2 UStawy w ekslow ej,  k lauzu la  eg zek u cy jn a  
p o s taw io n a  je s t  n a  równi z w y rok iem  i z chwilą

O rzeczowe ustosunkowanie się biurokracji
do sfer gospodarczych.

G d y  p o ża r  w ybucha ,  ludzie rzu ca ją  się na  ra tu- D la  p rzy k ład u  kilka fak tów  ze życia wziętych, 
nek . O b se rw ac je  uczą  nas, że ci, k tó ry ch  d o tk n ę ła  W  K asach  C h orych  rządy  ko m isarsk ie  od lat miały
p o żo g a  rozpaczają ,  n ieza radn ie  p rz y p a t ru ją  się jak  u sp raw n ić  ap a ra t ,  zm niejszyć k o sz ta  adm inis tra-  
p o ża r  się rozszerza , i o ile rzu ca ją  się n a  ra tu n ek ,  cy jne i te m s a m e m  odciążyć p raco d aw có w . W ia ­
to najm niej w artościo w y sp rzę t  r a tu ją  z pożogi, d óm o b ow iem  jes t ,  że w 9Ó’/o pracodaw cy pono- 
Inaczej zupełn ie  zachow uje  się s traż  poża rna ,  k tó ra  , sza ca ły  ciężar ubezp ieczen ia  w K asach  C horych . Dziś, 
s ta ra  się p o ża r  zlokalizować, b y  jak n a jm n ie j  szkody  gdy ka tak lizm  go sp o d arczy  najw ięcej zaciążył na 
p o ża r  w yrządził.  p racodaw cach ,  w y szu k u je  K a sa  C h orych  donosy ,

K ry zy s  je s t  pożogą . Niszczy bow iem  to w szystko ,  k tó re  ta m  od ca łego  sze reg u  lat się nag ro m ad z iły  
co w czasach k o n ju n k tu ry  ze znojem  i p ilnością ze s tro n y  w yda lonych  p racob io rców  i jak  law ina 
ludność po traf iła  s tw orzyć .  G d y  przychodzi k ry zy s ,  za sy p u je  się dzień  w dzień p ra co d aw c ó w  o rzecze- 
po  na jw iększe j części do tknięci k ry z y se m  s to ją  nlam l karnem i za  n ie zg ło ste n le  na czas p ra-  
bezradn i,  p o zw ala ją  sobie p rzez  k ry z y s  podm ulić  cow ników .
swój dorobek, m ias t  w spó lnym  w ysiłk iem  przeciw- \jy u rzę d zie  podatkow ym  s p ra w a  p o m o cy  dla
stawie się n ieszczęściu. S k o ro  w os ta tn ich  kilku- do tkn ię tych  k ry z y sem  p o d a tn ik ó w  znow u  m a swo-
n as tu  latach P a ń s tw o  rozszerza ło  coraz  bardziej jsty  w ygląd . O  ile w roku  ub ieg łym  p o d a tn icy
sw e a try b u c je  n a  wszelkie działy  gospodarcze ,  to skarżyli się s łusznie  n a  po d w y ższo n e  im  w ym iary
ludność oczekuje, że w czasach  k ry z y su  P a ń s tw o  p o d a tk o w e ,  to  o trzy m y w ali  odpow iedź , że p o d s ta w ą
będzie tą  s t ra ż ą  pożarną ,  k tó ra  s ta rać  się będzie w ym iaru  je s t  p rzec ież  ro k  1929 a s ta ty s ty k a  urzę-
zlokalizować p o ża r  k ry z y su  i uchronić n ieza radność  d o w a  nie zakw alif ikow ała  1930 roku  jak o  kryzy-
k tó rą  og a rn ię ta  j e s t  obecnie ludność. sow y. U sp ak a jan o  p o d a tn ik ó w  tern, że w y m iary  za

B iu ro k rac ja  n igdy  nie m ia ła  in ic ja tyw y n aw e t  ro k  k ry z y so w y  t. j. 1930 w y p a d n ą  bezsprzeczn ie
w czasach, gdy  b y ła  s to su n k o w o  d o b rz e  uposa-  odpow iednio zred uko w an e. T y m c z a se m  je s te ś m y
żona. Nie zadziwi nikogo, że w chwili, gdy dochody św iadkam i, że k ażd y  poszczegó lny  p o d a tn ik  nie
urzędnicze m usia ły  siłą faktu  ulec zm nie jszen iu  tylko o trzy m a ł  w y m iar  p rzyna jm nie j  w w ysokości
w sk u tek  zaniku dochodu  S k a rb u  P ań s tw a ,  zapo- ro k u  ub ieg łego  ale że U rząd  p o d a tk o w y  m noży
po m in ą  u rzędn ik-b iu rokra ta ,  że jego ro lą  je s t  spo- now ych p łatn ikó w , w y ry w ając ' zupe łn ie  bezm yśl-
łeczeń s tw u  pom óc i nie dopuścić go do rozpaczy , nie a d re sy  z listy  m ieszkańców  do tychczas  zupeł-
N a ty m  odcinku gospodarczo-spo łecznym  spos trzec  nie n ieo p o d a tk o w an y ch  i po  w ezw an iu  i u rzęd o w em
m ożna w os ta tn ich  m iesiącach w alkę b iu rok rac j i  p rzes łu ch an iu  o t rz y m u ją  ci ludzie, zupe łn ie  do p o ­
zę sp o łeczeń s tw em . B eznadzie jność , k tó ra  o g a rn ę ła  d a tk u  d o chodow ego  nie obowiązani, w y m ia ry  fan-
za robku jące  sfery  z handlu  i p rz e m y s łu  jak  i wol- tas tyczne ,  z k tó re m i  się m iesiącam i b o ry k ać  będą .
nych  zaw odów  nie b y łab y  o s iąg n ę ła  tak  p rz y k ry c h  O  ile się p ry w a tn ie  p y ta m y  jed n eg o  lub d rug iego
psychicznych  nastaw ień , g d y b y  u rzędn ik  - o b y w a te l  naczelnika u rzęd u  sk a rb o w eg o ,  to na  to odpow iedź
a nie u r z ę d n ik - b iu r o k r a ta  w y k o n y w a ł  w ładzę, je s t  lakon iczna: Mam nakaz niespaść z w ym ia-

W niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie  się w lokalu 
S to w arz y szen ia  (ul. G ro d z k a  43) o godz. 5-tej po 
południu

z gr oma dz en i e  p r z e d wy bo r c z e
Członków  S to w arz y szen ia  dla w y b o ru  „Komisji- 
M a tk i” us ta la jące j  listę k an d y d a tó w  n a  członków  
W y d z ia łu  w zw iązku z W aln em  Z g ro m ad zen iem  
i w yboram i, w yznaczonym i n a  27 bm.

O  liczny udział C złonków , u p ra sza
P rezy d ju m  i W y d z ia ł  

K ra k . Sto w a rzy sze n ia  Kupców .

je j u p raw o m o cn ien ia  się, t. j. z chwila, u p ły w u  te r ­
minu skarg i dla d łużnika, te rm in  p rzed aw n ien ia  jest,  
j a k  p rz y  w y ro k u  30-letni.

Jednocześn ie  S ą d  N a jw yższy  w yjaśnił,  iż k lau ­
zula eg zek u cy jn a  s tanow i ty tu ł  do  egzekucji  na- 
ró w n i z ty tu łe m  w y k o n aw czy m , w ydan ie  p rze to  
p rzez  sąd dup lika tu  k lauzuli je s t  całkow icie zgodne  
z p ra w em , oraz zgodne z art.  932 p roeedurycyw ilne j.



r&lrtf, moc p ła tn ik ó w  je s t  z ru jn o w an a ,  w y m ia ry  są  
n ierealne . IJ znacznej ilości p o d a tn ików , czy chcę 
czy nie chcę, w ym iary  m u szą  w y p aść  niżej ze sz ło ­
rocznych  w ym iarów , a sk o ro  co jak iś  czas p rz y ­
jeżdża  rew izo r  z P e te r s b u rg a  (czytaj z W a rs z a w y )  
k tó ry  zupe łn ie  nie zna p o ło żen ia  g ospodarczego  
p ła tn ik ó w  i k tó ry  się ty lko  troszczy  o globalne 
cyfry w ym iarów , to oczywiście m u szą  podatn icy  
odczuć ca łą  bezm yślność ,  na  k tó rą  sk az an a  je s t  
biu r ok r  ac j a sk arbo  w a ”.

N astaw ien ie  Min. S k a rb u  w osta tn ich  czasach 
je s t  fiskalne, to  m o żn a  zrozum ieć. N,agle w yższe 
w ładze  sk a rb o w e  p o d k re ś la ją  n a  k aż d y m  k ro k u  
w ielką w a r to ść  k s iąg  hand low ych . P o d k re ś la ją  sw ą  
go tow ość udzie len ia  p ła tn ik o m , — k tó rzy  p ro w a ­
dzić b ę d ą  p ra w id ło w ą  księgow ość  p ew n y ch  ulg 
w s taw ce  p o d a tk o w e j  itd. S ze ro k o  o tern p ra sa  
się rozpisu je ,  jak  wielkie ulgi m o g ą  o trzy m ać  ci, 
k tó rzy  b ę d ą  p row adzić  księg i hand low e. Jak  to w y ­
gląda w p rak ty ce ,  znow u św iadczy  o tern jak  urzę­
duje n asza  b iu rok rac ja .  G d y  taki podatn ik ,  k tó ry  
p ro w ad z i  p raw id ło w e  księgi hand low e, k tó ry  p rz e ­
szedł g eh en n ę  k i lkak ro tnych  odw iedzin  urzędo­
w ego buchaltera-lustratora i k tó ry  już  n aw e t  
s tw ierdził,  że znalazł księg i bez  zarzu tu ,  myśli, że 
księgi go obronią, p rzed  n adm iernośc ią  p o d a tk o w ą ,  
sp o tk a  się z n iespodzianką ,  że n a w e t  nie siląc się 
na odpow iedn ie  u m o ty w o w an ie ,  w ładza  s k a rb o w a  
w yim ag inu je  sobie fan ta s tyczne  dochody  d la  d a n e ­
go p rzed s ięb io rcy  i od teg o  sypie się podatk i.

M oglibyśm y oczywiście i in n y m  w ładzom  w y ty ­
kać  p o dobne  p ra k ty k i ,  św iadczące o b e z k ry ty c z ­
ne m  urzędow an iu ,  szkodliw em , bo S k a rb  P a ń s tw a  
obliczony je s t  nie na dochody Jednego roku, lecz 
celem S k a rb u  P a ń s tw a  musi być, by  s t ru k tu rę  
g o sp o d arczą  p o d a tn ik a  nie n iszczyć tak , by do­
chód p odatnika b y ł rów nocześn ie  sta łym  do­
chodem  dla Skarbu  Państw a, O  tern zda je się 
obecnie zupełn ie  fiskałiści zapom nieli tak  sam o  jak
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zapomnieli,  że w now o czesn em  p ań s tw ie  ustró j  
i n as tró j  m usi być taki, by  P a ń s tw o  było  dla o b y ­
w ateli  o s to ją  i g w a ra n c ją  spo k o jn e j  p racy .

W sze lk ie  inne n as taw ien ie  je s t  szkodliwe, 
F razesam i o w yższe j w artości  k u p c a  lub p rz e m y ­
słow ca, p ro w a d ząc eg o  p raw id ło w e  księg i hand low e, 
p rz y  ró w noczesnem  ich pom ijan iu  i szukan iu  b ła ­
hych formalności, k tó reb y  zdyskw alif ikow ały  te 
ksiągi tak , aby  m o żn a  było  nałożyć  p o d a tek  z 
„w olnego szacunku" ,  n ap e w n e  nie sp o w o d u je  się p o ­
p ra w y  gospodarcze j.

M ówiliśm y o bezradnośc i do tkn ię tych  pożogą. 
Kupiec dzisiejszy, k tó ry  stoi ty g odn iam i całemi 
bez utargu, k tó ry  m a do zw alczania se tk i  u trudn ień ,  
nie m oże n ies te ty  doczekać się. aby  b iu ro k rac ja  
o b ję ła  rolę s t raży  po ża rn e j ,  k tó ra  lokalizuje i s ta ra  
się w za ro d k u  p o ż a r  ugasić. N ies te ty  nasza b iu ro ­
k rac ja ,  m im o d łu g o trw a łe g o  k ry z y su  n iety lko, że 
spoko jn ie  się p rz y p a t ru je  ka tak lizm ow i, k tó ry  d o ­
ty k a  tych w łaśn ie  obyw ate li ,  k tó rzy  znojnie i co ­
dziennie w p łac a ją  do S k a rb u  P a ń s tw a  podatk i,  ale 
po g łęb ia  n as t ró j  tej beznadziejnośc i.

Czy można mieć zaufanie do bezstronności Biur informacyjnych.
M am y w P o lsce  sze reg  koncesjo n o w an ych  B iur 

in fo rm acy jnych , k tó ry ch  zadan iem  i celem je s t  udzie­
lanie — głów nie  k u p co m  i p rz em y s ło w co m  — za­
ró w n o  k ra jo w y m  jak o też  zag ran icznym  ’ ścisłych 
inform acyj odnośnie  do zdolności k re d y to w e j ,  c h a ­
rak te ru ,  rozm iaru  p rzed s ięb io rs tw a ,  w ysokości za ­
ang ażo w an ia  k re d y to w eg o ,  s tan u  m a ją tk o w eg o ,  
opinji itp. Z as ięga jący  informacji, m ający  siedzibę 
sw ą  p o za  siedzibą osobnika, o k tó ry m  p rag n ie  in­
formacji zasięgnąć, działa  w p rześw iadczen iu ,  iż 
in form acja  tak a  udzie lona będzie  w n ajlep sze j 
w ierze, po d o k ład n em  zb ad an iu  p raw dziw ośc i  za- 
podań , p rzy  użyciu  w szelkich m ożliw ych ś ro d k ó w  
ostrożnośc i,  aby  in fo rm ac ja  w y p a d ła  ob jek tyw nie ,  
p raw dziw ie .  O d  tak ie j  zaś inform acji w p rz e w a ż a ­
jące j ilości w y p a d k ó w  za leży  n ie ty lko  dojście  do 
sk u tk u  dane j  tranzakcji ,  ale w ogóle ca ły  byt kupca  
c zy  p rze m ysło w ca . F a łs z y w a  in fo rm ac ja  za szk o ­
dzić m oże za rów no  in fo rm ującem u się (w razie 
udzie len ia  k re d y tu  osobie na to  nie zas ługu jące j)  
jak o też  osobie, o k tó r ą  się in fo rm ow ano  (o dm ow a 
k re d y tu  i uniem ożliwienie egzystenc j i  p rz y  obecnych

w aru n k ach ,  gdzie p rzed s ięb io rca  sk azan y  je s t  na 
k redy t) .

T o te ż  u s taw o d aw ca ,  docen ia jąc  rolę i znaczenie 
w życiu  g o sp o d arczy m  B iur in fo rm acy jnych ,  u z a ­
leżnił p ro w a d zen ie  te g o  p rz e m y s łu  od u zy sk a n ia  
ko n ce sji, d a jąc  te m  w y raz  sw ej tros.ce o n a le ży ty  
dobór lud zi nieposz lakow anych , m ających  o d p o ­
w iednie kw alifikacje, da jących  g w a ran c ję  b e z s tro n ­
ności, p raw ości,  n iep rzekupnośc i .  Z n an e  są  w ypadki,  
że S ą d y  sk azy w ały  na  o dszkodow an ie  B iura  infor­
m acy jne ,  k tó re  u d z ie la ły ' in fo rm acy j n ieścisłych, 
n iep raw dziw ych , n araża jąc  tem  sw eg o  m a n d a n ta  n a  
s t ra ty  m ate r ja lne .  W y ro k i  tak ie  zap ad a ły ,  mimo, 
że in fo rm ato r  s tale dodaję  k lauzulę  „bez o b l ig a”. 
T o  za asek u ro w an ie  się nie zd e jm u je  je d n a k  o b o ­
wiązku o b jek ty w n eg o  b ad an ia  sp ra w y ,  zasięgania  
źród łow ych  i zgodnych  z p r a w d ą  inform acyj. 
Z n a m y  sze reg  w y padków , że w łaśn ie  takie nieścisłe 
in fo rm ac je  p rzyczyn iły  się do z ła m a n ia  e gzyste n cji 
kupieckie j,  że je d n ą  z g łów nych  p rz y czy n  u pad łośc i  
ku p ca  s ta ła  się in form acja  n ieścisła, n iep raw d ziw a  
i n ienależycie sk o n tro lo w an a  p rzez  właśeic iela  Biura.



N igdy zaś nie b y ła  tak  k o n ieczna  i nie in form acja, 
w y m a g a ła  tak ie j  ostrożnośc i jak  w obecnych  cza­
sach ogólnego  os łab ien ia  s tan u  kup ieck iego  i p s y ­
chozy, ja k a  w y tw o rz y ła  się n a  tle czy to  m aso ­
w ych u p a d ło śc i czy też z ło ś liw o ś c i konkuren  
cyjnej.

W y s ta r c z y  już, gdy  je d e n  człow iek puśc i ba jkę
0 jak im ś  p o w a ż n y m  kupcu , a już  s tu g ęb a  fam a 
p o d jąw szy  ją, ro zd m u ch u je  do  n iebyw ałych  rozm ia­
rów, już są  tacy , k tó rzy  d o kład n ie  w iedzą ile
1 k o m u  je s t  winien, p rz y s ię g n ą  n a  to, że zgłosił 
p o s tęp o w an ie  u g odow e i t. d. Rzecz na tu ra lna ,  iż 
wieści tak ie  d o s ta ją  się bezzw łocznie  do w iadom ości 
instytu cyj kredytow ych  i dostaw ców , k tó rzy  woląc 
nie ryzykow ać, nie w d a ją  się w dochodzenia  p r a w ­
dziwości tych  p o g ło sek  lecz n a ty ch m ias t  re s t ry n g u ją  
k re d y t  wzgl. w s t rz y m u ją  da lszą  w y sy łk ę  tow arów . 
S k u tk ie m  więc tej pogłoski,  k tó ra  w chwili p o w s ta ­
nia nie m iała  żad n ego  u za sad n ie n ia , toczy  się 
jak  law ina w p rz ep aść  eg z y s te n c ja  kup iecka .

G d y b y  jed n ak  B iu ra  in form acyjne spe łn ia ły  n a le ­
życie sw ą  rolę, gdyby  ich zapodan ia  by ły  b ezw zględ ­
nie w iarygo d n e, g d y b y  m ożna  budować n a  ich 
ob jek tyw ności,  na tenczas  z ca łą  p ew n o śc ią  m ożnaby  
uniknąć fatalnych k o n sek w en cy j  ludzkiej złośliwości 
czy lekkom yślności,  N ies te ty  jednak  op in ja  publiczna 
nie darzy  obecnie B iu r  tych  tem  zaufaniem , jakiem  
one daw nie j  się cieszyły.

J e d n ą  z g łów nych  p rz y czy n  tego  zm ienionego na 
n iekorzyść  s tanu  rzeczy je s t  sposób za się gan ia  
inform acji wzgl. dobór s i ł  p o m ocniczych  dla tego  
celu, k tó re  nie zaw sze  stoją na  w ysokości zadania  
i nie d a ją  gw arancji  zupe łne j  ob jek tyw ności.  Z kil­
k u n a s tu  s t ro n  dochodzą  nas  wiadom ości, że taki 
funkc jonarjusz  B iu ra  in fo rm acy jnego  zg łasza  się 
czy w czasie zasięgania  opinji czy niezależnie od 
tego  u poszczególnych  kupców , z w ielką  pew n o śc ią  
siebie żąda prezentu (obuwie, m a te r ja ł  na ubranie ,  
go tów ka, bo mu „praw ie  pilnie p o t r z e b a ”), zazn a ­
czając, że się za to  odpow iednio zrew an żu je . 
N orm aln ie  n ik t nie lubi „zadzierać" z tego  rodzaju  
osobnikam i i sk ład a  swój haracz . Z d a rza  się jed n ak  
że k to ś  nie uw aża  za s to sow ne  op łacać  się w t a ­
kich w y p adkach .  M ożna sobie więc dośpiew ać, jak  
w obec niego u s to su n k u je  się w ew en tu a ln y m  w y ­
p ad k u  taki in fo rm ator-funkcjonarjusz  B iu ra  infor­
m acy jnego .

Z n an e  n am  są  i inne w ypadki.  U rzędn ik  tak i  za­
p rzy jaźn iony  z d an y m  człow iekiem , zas ięga  u n iego 
inform acji odnośnie  do osoby trzeciej. G d y  p rz y ­
p ad k o w o  je s t  to k o n k u re n t ,  m ożna sobie też  w y ­
obrazić jak  ta k a  in fo rm ac ja  w ypadn ie ,  gdy funkcjo­
n a r ju sz  B iura, ży jący  „w zg o d z ie” ze sw y m  infor­
m ato rem , chce mu w yrządzić  „p rzy s łu g ę  p rz y ja ­
c ie lsk ą” i w edle jego  zap o d ać  inform uje  dalej.

S ą  to niezdrow e stosu n ki, w ykw itłe  na  tle
n iskich p łac  urzędniczych , lekkom yślności,  braku  
dostatecznej ko ntro li I su p erko n tro li, j a k a  w tak  
de likatnych  sp raw ach  je s t  koniecznością. Nie je s t  
ce lem  naszym  i z ca łą  s tanow czośc ią  p rzec iw  tem u  
się za s trzeg am y , aby  genera lizow ać te sm u tn e  w y ­
padki, aby  n a  jak ieko lw iek  B iuro  w p ro s t  w sk a z y ­
wać. Celem  n aszy m  je s t  zw rócenie uwagi koncesjo- 
nar juszom  n a  to — n ies te ty  częste  w ypadki,  aby  
poczynili w łaśc iw e k ro k i  dla uzd row ien ia  s to su n k ó w  
w sw ych  p rzeds ięb io rs tw ach , dla doboru  w ła śc i-

Doroczne Walne Zgromadzenie
C złonków  K rak o w sk ieg o  S to w a rz y s z e n ia  K u p có w  

odbędzie  się

W niedzielę dn. 27 grudnia 1931
o godzinie 10-tej p rzed p o łu d n iem , a w razie b ra k u  
k o m p le tu  o godz. 10*30 p rzed p o łu d n iem , bez względu 
na  ilość obecnych , w salach S to w arz y szen ia  p rzy  

ulicy G rodzk ie j  43.
P O R Z Ą D E K  D Z IEN N Y :

1) O d czy tan ie  p ro to k o łu  z o s ta tn iego  W a ln e g o  
Z g ro m a d z e n ia ;

2) S p raw o zd an ie  z czynności za rok  u b i e g ł y ;
a) P rez y d ju m  i W y d z ia łu ;
li) S k a r b n i k a ;
c) A dm in is trac j i  „P rzeg lądu  K u p ieck ieg o ” :
d) S ą d u  P o lu b o w n e g o ;
e) „F unduszu  Z a p o m o g o w e g o " ;
f) K om isji  k o n tro lu jące j  i w niosek .

3) D y sk u s ja .
4) W y b ó r  20 cz łonków  S ąd u  P o lubow nego .
5) W y b ó r  Kom isji rew izyjnej.

•X-

6) O d  godziny 3*30 p o p o łu d n iu  do godz. 6‘30 w ie­
czór odbyw ać  się b ę d ą  w y b o ry  12 cz łonków  
W y d z ia łu .

8) W n io sk i  i in te rpe lac je  (od godz.. 8 wiecz.).
Uwagi: 1) W niosk i ,  k tó re  m a ją  być p rzez  W a ln e  

Z g rom adzen ie  p rzy ję te ,  pow in n y  być n a  p iśm ie 
najdale j  do dn ia  22 bm. złożone w S ek re ta r jac ie .  
W n io sk i  zg łoszone w term in ie  pó źn ie jszy m  lub d o ­
p ie ro  na  W a ln e m  Z g ro m ad zen iu ,  t rak to w a n e  b ę d ą  
jako  rezolucje lub wnioski in ic ja tyw y.

2) K ażdy  cz łonek  n feza lega jący  z  w k ła d k ę  
czło n k o w sk ą  za os ta tn ich  6 m iesięcy, o t rz y m a  p rzy  
wejściu  k o p e r tę  w yborczą .  K to  zos ta ł  p rz y ję ty  na 
cz łonka  po dniu  30 w rześn ia  1931 roku, nie m a 
p r a w a  g łosow an ia  n a  W a ln e m  Z grom adzen iu .

3) W  m yśl s ta tu tu  u s tę p u ją  w ro k u  bieżącym  
nas tęp u ją cy  cz łonkow ie W y d z ia łu  : F ro m o w icz  L e ­
opold, Gisoss T o b iasz ,  G o ld m an  Izrael, H o n ig w ach s  
Beer,, H o ro w itz  Salo, M argulies Łazarz , Nussenfeld  
Ignacy, P e r lm an n  S alom on, R o sen b lu m  W olf,  Schen- 
k e r  F e rd y n a n d ,  S te in e r  A rno ld , Dr. Z im m e rm a n n  
Juda.

Prezydjum Krak.Stowarzyszenia Kupców.

w ych Itldzl n a  te p o d rzęd n e  w praw dzie ,  jed n ak  
bardzo odpow iedzialne s tanow iska .

Z a razem  w z y w am y  naszych  czyte ln ików , aby  za- 
podaw ali  nam  poszczególne w y p ad k i  nadużyć  w udzie­
laniu inform acyj, aby, dow iedz iaw szy  się o w y p ad k u  
udzielenia  o nich k łam liw ych  inform acyj,  fakta  ta ­
k ie  nam  za p o d a w a li, a my p rz y  zachow aniu  m o ­
żliwych ś ro d k ó w  o s tro żn o śc i i  d y sk rec j i  p o ro zu m iem y  
się z odn o śn y m i właścicielami B iur in form acyjnych , 
co n iezaw odnie  p rzyczyn i się do uzdrow ien ia  s to ­
sunków  w tej dziedzinie.



O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E .

Podatek dochodowy
K o szta  d ysko n ta  w e k s li na ryn k u  pryw atnym  

(nieudow odnione).
P o d s ta w ą  w y m ia ru  dla osób p ry w a tn y ch ,  p row . pra* 

w id łow e księgi hand low e , są  w m yśl art.  21 u s ta w y  
o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  doch o d o w y m  poz, 411/25 
ro k u  Dz. Ust. zyski b ilansow e, w y k a zan e  w zatw ier- 
d zo n em  zam knięciu  rach u n k o w em , sp o rząd zo n em  
zgodnie z p rzep isam i,  z a w a r te m i  w a r ty k u łach  6, 
8, 10 i 13 pom ien ionej u s taw y .  N astępn ie  w myśl 
ju d y k a tu ry  N a jw y ższeg o  T ry b u n a łu  A d m in is tracy j­
nego  oraz analogicznie do po s tan o w ień  par .  34 ro z­
p o rząd zen ia  w y k o n aw czeg o  z dnia  14 m a ja  1921 r. 
poz. 298 Dz. Ust., sposób  k s ięgow an ia  w  w y m ie ­
nionych w yżej p rzed s ięb io rs tw ach  win en  być  uzgo­
dniony  z p o s tan o w ien iam i u s ta w y  hand low ej,  zw y ­
czajam i kupieckiem i, tudzież  z nak azam i p ra w id ło ­
w ej księgow ości,  tak , aby  um ożliw iał n ietylko 
s tw ie rdzen ie  zupe łnośc i  w p isów  i ich rzetelność, 
ale tak że  rozpoznan ie  ich is to ty  i znaczenia p od  
k ą te m  w idzenia m ia ro d a jn y ch  p rzep isó w  u s ta w y
0 p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  dochodow ym .

Z  p o w y ższy ch  zasad  w ynika ,  że o ile w ład za  nie 
za rzuca  n iep raw id łow ości w  p ro w ad zen iu  ks iąg  
hand low ych , — o ile zam knięcie  ra ch u n k o w e  d o k o ­
n an e  zos ta ło  zgodnie  z a r ty k u ła m i 6, 8, 10 i 13 
u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  d o chodow ym , p rz y ­
czem p rzep isy  k o d ek su  hand low ego  oraz zw yczaj 
k up ieck i zachow ane  zosta ły , to  n iem a p o d s taw y  
p ra w n e j  do zm iany  p rzez  w ład zę  zam knięcia  r a ­
ch u n k o w eg o  i do  t rak to w a n ia  dane j pozycji inaczej, 
niż ona  zap isan ą  zo s ta ła  w ks ięgach  hand low ych .

W  d an y m  w y p a d k u  w p ro to k ó le  zbadan ia  ks iąg  
hand low ych  firm y b u c h a l te r  Izby S k a rb o w e j ,  nie 
k w e s t jo n u jąc  p raw id ło w o śc i  p ro w a d zen ia  tych ksiąg, 
zaznaczył tylko, że p o zy c ja  128*980 zł. 67 gr. s ta ­
nowi rzek o m o  w y d a tk i  p o łączone  z d y sk o n tem  
w eksli  i zachodzą  w ą tp iw ośc i co do uznan ia  jej za 
odliczalną od zysków , -  w d ek rec ie  zaś w ą tp l iw o ­
ści w ładza  w y m ia ro w a  zażąda ła  na m ocy  art.  58 
u s taw y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  doch o d o w y m  z p o ­
w o łan iem  się na t reść  pom ien ionego  p ro to k ó łu  w y ­
jaśn ień  co do tej wątpliwości, rów nież  nie s taw ia ­
jąc  za rzu tó w  n iep raw id ło w o śc i  k s ięg o w an ia  z p u n k tu  
w idzenia  zasad bu ch a lte ry jn y ch .

Jeśli za tem  w ład za  p o m im o  złożenia p rzez  firmę 
w y jaśn ień  nie za ję ła  się w b re w  obow iązkow i w y ­
n ika jącem u z art.  63 u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o ­
d a tk u  doch o d o w y m  oraz p ar .  117 ro zp o rząd zen ia  
w y k o n aw czeg o  z dn ia  14 m a ja  1921 r. poz. 298 
Dz. Ust. rozpoznan iem  tych w y jaśn ień  i u zn a ła  w' 
t ryb ie  m ery to ry c zn eg o  rozpoznan ia  sp ra w y ,  bez p o ­
w ołan ia  n a w e t  a r ty k u łu  63 w zm iankow ane j  us taw y , 
że p ozyc ja  cjuaestionis nie u lega  doliczeniu do w y ­
datków' f irm y z powmdu n ieuzasadn ien ia  p rzez  firmę, 
iż s tanow i o n a  su m ę w ydatków ' p o n ies ionych  / .p o ­
w odu  d y sk o n ta  weksli, to N a jw y ższy  T ry b u n a ł  
A d m in is tracy jn y  w' m yśl w yżej p o w ied z ian eg o  nie 
m óg ł uznać  p o w y ż sz eg o  p o s tę p o w a n ia  w ład zy  za 
zgodne  z p rz e p is a m i  u s ta w y .  Jeżeli zaś, j a k  to  w y ­
nika  z w niosku  w ładzy  w y m ia ro w ej  na odw ołan ie
1 treści odpow iedzi n a  skargę ,  w ład ze  kw 'estjono- 
w a ły  zw iązek  tego  w y d a tk u  z osiągn ięc iem  docho­

du, to  obow iązk iem  ich było  w ątp liw ości sw oje  w 
ty m  k ie ru n k u  w yraźn ie  skonkre tyzow ać .

Powmłanie się w ładzy  p o zw an e j  n a  fak t n iewy- 
m ienienia  p rzez  firmę pom im o  żądan ia  w ładzy  
nazw isk  d y s k o n te ró w  nie je s t  d o s ta tec zn y m  po- 
w o d em  do uznan ia  pozycji cjuaestiounis za n ieudo- 
wmdnioną i wmbec tego  za u lega jącą  w yłączen iu  
z liczby w y d a tk ó w ;  obow iązek  bow iem  p ła tn ika  
z a r ty k u łu  58 u s taw y ,  n a  k tó ry m  w ład za  o p ar ła  
swre w ezw anie , odnosi się ze w zględu  n a  podane  
w'yżej za sad y  co do w aloru  ks iąg  hand low ych  do 
w ykazan ia  poszczególnych  pozycji k s iążkow ych  
za po m o cą  p raw id ło w y ch  d o w o d ó w  kasow ych . In­
formacji zaś  co do nazw isk  d y sk o n te ró w , o k tó re  
w d an y m  w y p a d k u  chodziło, w iad za  m og ła  żądać 
nie na p o d s taw ie  a r ty k u łu  58, lecz na  p o d s taw ie  
art. 59 u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  dochodo­
w ym , p rz y cze m  p ła tn ik  ulec m ó g łb y  w ty m  razie 
k o n sek w en c jo m , w y p ły w a ją c y m  z a r ty k u łu  94 te jże  
u s taw y , co b y n a jm n ie j  nie je s t  rów noznaczne  z u- 
znaniem  danej pozycji  za n ieu lega jącą  zaliczeniu do 
w y d a tk ó w  z tegoż  pow o d u .

Z po w y ższy ch  w zg lędów  N ajw yższy  T ry b u n a ł  
A d m in is tracy jn y  uchylił zask arżo n e  orzeczenie 
w 'skutek wadliwości p o s tęp o w an ia .  ( W y ro k  z dnia 
22 m a ja  1931 r. L. rej, 3810/28 r. w  sp raw ie  firm y 
Adolf D aube).

Wyrębywanie mięsa —  rzemiosłem.
M in is te rs tw a  p rz e m y s łu  i handlu  w okólniku 

z dn. 30 bm . w yjaśn iło , na  zasadzie  opinji za in te ­
re so w an y ch  o rganizacyj gospodarczych , żc w yrąb  
m ięsa w ja tce  p o d p a d a  rów nież  pod  pojęcie  rz e ­
m iosła  rzeżnickiego. Chodzi to o podz ia ł  sz tu k  na 
części, czyli o t. z. ćw ierci oraz o podzia ł  ćwierci 
na poszczegó lne  ga tunk i  m ięsa, a za tem  o czyn­
ności, k tó re  w y m a g a ją  fachow ej um ie ję tnośc i rze­
mieślniczej.

N a p o d s taw ie  tego  okóln ika osoby  p ra g n ące  
o tw orzyć  ja tk ę  m ięsną, b ę d ą  m usia ły  w y k azać  się 
p o s iad an iem  rzeźniczych kw alifikacyj zaw odow ych , 
k tó re  s tw ierdzać  będzie  w ydzia ł  p rz em y s ło w y  m a­

g is t r a tu .
D o tychczas  w ład ze  s k a rb o w e ,  na p o d s ta w ie  w s k a ­

zó w ek  Min. S k a rb u  (okólnik Min. S k a rb u  z dnia 
26 lipca 1926 r. U. D. O. P. 9538/111) k lasyfikow ało  
w y rą b  m ięsa  w' sk lepach  t. z. ja tk a c h  jak o  proce­
der handlow y, (sp rzed aż  mięsa), właściciel tak ie ­
go sk lepu  czy ja tk i b y ł  więc zm u szo n y  w y k u p y ­
wać św iadectw o handlow e II. ka tegor j i ,  o" ile z a ­
tru d n ia ł  p rz y  w y ręb ie  i sp rz e d a ż y  więcej j a k  j e d ­
nego  d o ro s łeg o  p o m ocn ika ,  III. k a teg o r j i ,  o ile za ­
tru d n ia ł  ty lko  jed n eg o  pom ocnika ,  a świadectwm 
IV. k a tegor j i  o ile lokal ja tk i  nie m iał ch a ra k te ru  
pok o ju .  O becnie , sko ro  Min. P rz e m y s łu  i H and lu  
n ie ty lko ubój w  rzeźniach zalicza do  rze m io sła  
lecz rów nież  w yrąb  w ja tk ac h  czy sk lepach , p rze to  
w yjaśn ien ie  to obow iązyw ać w inno w ład ze  s k a r ­
bów' e.

Z a tem  rzeźnik  p rz y  w yręb ie  m ięsa  w ykup i dla 
sw eg o  sklepu czy jatki, o ile nie za tru d n ia  więcej 
jak  4 robo tn ików  doro s ły ch ,  św iad ec tw o  p rz e m y ­
s łow e VIII kategorji .



Od kiedy płatny jest podatek wojskowy.
W  m yśl now ego  rozporządzen ia  o p o d a tk u  w oj­

skow ym , obow iązek  op łacan ia  tego  p o d a tk u  p o ­
w s t a j e : 1) dla p rzen ies ionych  do reze rw y  z dniem  
1 stycznia  tego  roku  k a lenda rzow ego , k tó ry  n a s tę ­
p u je  bezpośredn io  po  p rzen ies ien iu  dane j osoby  do 
rezerw y , 2) dla uznanych  za zdolnych do służby  
w ojskow ej w pospo litem  ruszen iu  z b ron ią  lub bez 
broni, dla uznanych  za zupełn ie  n iezdolnych do 
s lu /b y  w o jskow ej,  uznanych  w czasie o d b y w an ia  
czynnej s łużby  w o jskow ej za zdolnych do s łużby  
ty lko  w pospo litem  ruszen iu  lub za niezdolnych do 
s łużby  w o jskow ej n a  zasadzie o rzeczen ia  woj- 
skow o-lekarsk ie j  kom is ji  rew izy jne j z dn iem  1-go 
stycznia tego  roku  ka lendarzow ego , k tó ry  n as tęp u je  
b ezpośredn io  po  w ydan iu  o rzeczen ia  p rzez  kom is ję  
po b o ro w ą ,  w zględnie szp ita lną  lub rew izy jną .

Dla osób, k tó re  uchyliły się od  obow iązku  s ta ­
wienia się do p o b o ru  we w łaśc iw y m  term inie , ob o ­
wiązek op łacania  p o d a tk u  w o jsk o w eg o  p o w s ta je  
z dniem  1 s tyczn ia  tego  ro k u  k a len d arzo w eg o ,  k tó ­
ry n a s tęp u je  b ezp o śred n io  po  roku , w k tó ry m  u- 
chyla jący  się od p o b o ru  ukończy ł la t 21.

N E K R O L O G .
O n e g d a j  zm ar ł  błp. Józef Goldstoff, n e s to r  K u ­

p iec tw a  krak .,  jed en  z na js ta rszy ch  C złonków  S to ­
w arzyszen ia . Błp. Z m a r ły  cieszył sie w śród  n a jsze r­
szych sfer kupieckich, wielkiem p ow ażan iem  dla 
sw ego  w ielkiego zrozum ienia  dla p o trzeb  spo łecz­
nych i sp ra w  filantropijnych.

Ciężko do tkn ię te j  Rodzinie błp. Z m arłeg o ,  w y raża  
serdczne  w spółczucie

W y d z ia ł  K rak .  S to w arz y szen ia  K upców.

KRONIKA
Co czynić, aby szyby nie zachodziły m gła? Ka­

żdemu właścicielowi sklepu wiadomem jest dostate­
cznie, jak wielką wartość przedstawia dlań celowo 
i estetycznie ^urządzona wystawa sklepowa. To też 
bardzo nie miłem jest w obecnej porze osadzanie się pary 
na szybach wystawowych a z rozpoczęciem się mro 
zów zamarzanie tychże. Dzieje się to wskutek tego, źe 
para wodna zawarta w powietrzu cieplejszem poza 
szybą lub we wnętrzu sklepu skrapla się na zimnej 
szybie, przez co staje się szyba nie zupełnie przeźro­
czysta. Istnieje szereg sposobów zapobiegawczych. A 
więc można wystawę zupełnie szczelnie zamknąć i nie 
dopuszczać powietrza z wnętrza sklepu, co się bardzo 
rzadko udaje, lub też umieścić u dołu ramy okiennej 
pewną ilość otworów, jak również u góry, wskutek 
czego powstaje prąd powietrza z dołu do góry, usu­
wający wilgotne ciepłe powietrze z wystawy. Można 
też umieścić szereg drobnych płomyków gazowych 
w pobliżu szyby wystawowej u dołu, które szybę o- 
grzewają i nie dopuszczają do skroplenia pary. Nie­
którzy znowu polecają umieszczenie naczynia otwar­
tego z kwasem siarkowym lub też palonym chlorkiem 
wapnia, które wchłaniają wilgoć z powietrza. Wszyst­
kie te jednak środki nie zawsze dają się użyć, a to 
ze względu na jakość towarów umieszczonych we wy­
stawie. Bardzo często pozostaje tylko jeden sposób,

a mianowicie częste nacieranie wewnętrznej strony 
szyby wystawowej różnemi pastami i płynami i utrzy­
manie ich w ten sposób w stame przeźroczystym, na­
wet w czasie wielkich mrozów. Podajemy tu parę re­
cept na sporządzenie takich preparatów tanich i celo­
wych : 20 gr. gliceryny rozpuścić w litrze alkoholu, 
lub mieszanina wosku i terpentyny, lub też do pół 
litry wody wsypać dwie łyżki soli kuchennej i 10 gr. 
gliceryny, lub mieszanina z jednego litra alkoholu 
jednego litra wody i 25 dkg. soli, Zwykle naciera się 
jedną z tych mieszanin szybę wystawową co dwa 
dni.

P rzy w b z tow arów  reglem entow anych w I. 
kw arta le  1932. Izba pizemysłowo-handlowa w Kra­
kowie zawiadamia ł rmy interesowane, że podania 
o zezwolenie przywozu towarów reglementowanych 
z kontyngentów I. kwartału 1932, przyjmować będzie 
do dnia 15. grudnia b. r.

„Z ja zd  K o n ce sjo n a riu szy  A lko h o lo w ych  od­
roczony". Centrala Zrzeszeń Kupców Winno Wód- 
czanych i Restauratorów podaje niuiejszem do wia­
domości, że z powodu nawału pracy, wywołanej wpro­
wadzeniem w życie nowej ustawy o opodatkowaniu 
wina i miodu, zwołany na dzień 6 grudnia r. b. O- 
gólnokrajowy Zjazd Członków Centrali Zrzeszeń zo­
staje odroczony i odbędzie się w końcu stycznia 
1932 r.

O nowym terminie Zjazdu Centrala ogłosi w prasie 
i powiadomi swych członków.

Św iadectw a p rze m y sło w e  n a  r. 1(j32  w y k u p y w a ć  
m ożna  będzie n a  p o d s taw ie  zezw olen ia  Izby S k a r ­
bow ej w lokalu K r a k. b t o  w a r  z y s z e u i a K u p- 
c ó w ,  ul. G ro d z k a  43. w  godzinach w ieczornych  od 
g. 3 -8 w dniach 28, 29, 30 i 31 g ru d n ia  br.

B arjery  celne ro zd zie la ją  narody.
(tlej. N a froncie ce lnym  ustaw iczne  zm iany. F ra n ­

cja  roku je  już z A nglją .  N iem cy rów nież  dążą do 
do  zaw arc ia  z nią porozum ienia . W ło c h y  s tw a rza ją  
specjalna, komisję* dla ro zg ry w ek  celnych. W  Belgji 
z ap ro jek to w an o  p o w ró t  do ceł p rzed w o jen n y ch  na 
m ięso  i m asło . H o land ja  na ok re s  t rzy le tn i  p o s ta ­
nowiła podn ieść  s taw k i  celne na a r ty k u ły  ż y w n o ­
ściowe o dziesięć p rocen t .  S zw e c ja  zam ie rza  ro zp o ­
cząć w alkę ce lną  z im p o rtem  a r ty k u łó w  zby tku ,  a 
D a n ja  już  ogran iczy ła  w w óz tych  a r ty k u łó w  za p o ­
m o cą  znacznego  podn ies ien ia  cła. F in lan d ja  rob i to 
sam o. F ra n c ja  m a  zam iar bronić sw ej p rodukc ji  
zapoinoca u s ta lan ia  k o n ty n g e n tó w  im portow ych .

W reszc ie  w S tan ach  Z jednoczonych  p rzy s tąp io n o  
do op aco w an ia  listy tow arów , od k tó ry ch  cło m a 
być  podn ies ione  w odpow iedzi na  u s taw ę  „antidum - 
p in g o w ą" ,  w p ro w a d z o n ą  w życie p rzez 1 bry-rząc

W  licznych ru m u ń sk ich  ko łach  rolniczych p an u je  
p rzek o n an ie ,  iż t r a k ta t  z N iem cam i należy uw ażać  
za o s ta teczn ie  p o g rzeb an y ,  a to d latego, iż N iem cy 
z p o w o d u  zm iany, zaszłej w ogólnej ich sy tuac j i  
po lityczno-gospodarczej,  nie m a ją  już 
dnego  isto tnego  in teresu  
z R u m u n ją .

w
obecnie ża- 

rea lizow aniu  t ra k ta tu



Kto stracił, a kto zyskał na Wołanie o wolność gospodarczą
wędrówce złota?

Stany Zjednoczone, Anglja i Niemcy straciły od 
połowy września 796 milj. doi. Francja, Szwajcarja, 
Belgja i Holandja zyskały 752,5 milj. dolarów.

Straciły Połowa Połowa Strata
września listopada złota

w doi.
w milj. doi.

St. Zjednoczone 3485,7 2826,7 659,0
Anglja 660,4 587,8 71,6
Niemcy 326,8 262,3 64,5

Oprócz tych państw Szwecja straciła od połowy 
września 7 i pół milj. doi., Norwegja 4 i pół. i Danja 
2 milj. doi. Razem więc straty tych sześciu państw 
wynoszą 810 milj. dolarów.

Zyskały Połowa Połowa Zysk w
września listopada złocie 

milj. doi.
Francja 2296,2 2649,2 353,0
Szwajcarja 234,5 424,4 189,9
Belgja 226,0 355,6 129,6
Holandja 267,3 347,3 80,0

Mniejsze ilości złota popłynęły do Italji, Polski, 
Gdańska, Litwy i innych krajów. Jeśli się je uwzglę­
dni, to sumy strat i zysków będą mniej więcej takie 
same. Innemi słowy — kryzys zaufania upłynnił 800 
milj. doi. w złocie.

Kryzys funta, a operacje 
dewizowe banków emisyjnych

Kryzys funta angielskiego spowodował m. in. kon­
wersję zapasów dewizowych w bankach emisyjnych 
na złoto. Była to demonstracja nieufności w stosunku 
do walut uznawanych dotychczas za niezłomne. Run 
na banki i po złoto spowodował od połowy września 
do połowy listopada w Banku Niemiec 195 milj. ma­
rek strat dewizowych, w Banku Szwed. 85 milj. koron 
w Banku Austrji 112 milj. szylingów. Znamienne jest 
jednak to, że również te z pomiędzy banków emisyj­
nych, które miały do zaksięgowania duży dopływ 
złota, wszystkie bez wyjątku zmniejszyły swoje za­
pasy dewiz. Tak np'. zapasy dewiz w Banku Francji 
zmniejszyły swoje zapasy dewiz. Tak np. zapasy de­
wiz w Banku Francji zmniejszyły się w ciągu ostat­
nich 2-ch miesięcy o 4,36 miljardów frs. na 24,43 
miljardy frs., Bank Narodowy Szwajcarji zmniejszył 
zapas dewiz o 474 milj. na 93 milj. frs. szwajcarskich 
a Bank Holandji o 146 milj. na 82 milj. guldenów. 
Najdalej poszedł Bank Belgji, który cały zasób dewiz 
zamienił prawie bez reszty na złoto. Tak odbił się 
kryzys waluty angielskiej nawet na finansach tych 
państw, które zasadniczo wyszły zeń jako zwycięskie

W a żn e  dla eskontujących weksle .
Banki nie przyjmują do eskonta weksli, zaopatrzo- 

.nych klauzulą opiewającą tylko „na zlecenie tyłasne" 
bez dodatku „moje" lub „nasze", lecz żądają, aby 
klauzula ta brzmiała dokładnie „na zlecenie moje 
własne" albo „na zlecenie nasze własne".

Na ostatniem posiedzeniu Rady Międzynarodowej 
Izby Handlowej uchwalono rezolucję, dotyczącą od­
budowy zaufania, jako środka zaradczego na zaże­
gnanie obecnego światowego kryzysu gospodarczego. 
Międzynarodowa Izba Handlowa zwraca uwagę Rzą­
dów na konieczność urzeczywistnienia idei między­
narodowej solidarności w celu zrealizowania w atmo­
sferze pokojowej rzeczywistej polityki rozbrojenia, 
podkreśla również konieczność zaniechania wszelkich 
wydatków publicznych, które nie są nieodzowne, oraz 
zredukowania świadczeń na rzecz skarbu do poziomu 
zabezpieczającego ścisłą równowagę budżetu pań ­
stwowego, wreszcie zaleca zastosowanie takich śro­
dków, jak: ostateczne uregulowanie sprawy długów 
międzynarodowych, utrzymanie względnie przywróce­
nie stałości walutowej, normalne funkcjonowanie mię­
dzynarodowej organizacji kredytu i prowadzenia po­
lityki gospodarczej, zmierzającej do swobodniejszego 
ohrotu towarów, kapitałów, osób i usług.

Mieszanki spirytusowe.
(s) Projekt noweli do ustawy o Państwowym Mo­

nopolu Spirytusowym, wprowadzający przymus mie­
szanek spirytusowych jako źródła napędowego, był 
przedmiotem dyskusji Zw. Izb Przem. — Handlowych. 
Zjazd Zw. Izb. wypowiedział się za wprowadzeniem 
mieszanek spirytusowych w Polsce uznając równo­
cześnie za pożądane powiększenie kontyngentów spi­
rytusu przeznaczonego na mieszanki, dla gorzelni prze­
mysłowych. Gorzelnie te bowiem mogą zapewnić 
Monopolowi Spirytusowemu tani spirytus na cele na­
pędowe w większych ilościach. W sprawie patentów 
dla fabryk wódek, Zw. Izb. wypowiedział się przeci­
wko trzykrotnemu ich zwiększeniu i przyspieszaniu 
w ten sposób procesu likwidacji mniejszych fabryk 
wódek. Ponadto w projekcie należy wyraźniej sformu­
łować przepisy o zamykaniu zakładów, wytwarzających 
i sprzedających wyroby spirytusowe.

0 odroczenie zaliczek na podatek obrotowy
(s) Jak wiadomo 15 stycznia przypada termin pła­

tności czwartej zaliczki na podatek przemysłowy od 
obrotu. Termin ten jest bardzo uciążliwy, gdyż zbiega, 
się z obowiązkiem wykupienia w końcu grudnia świa­
dectw przemysłowych. Okoliczność ta tembardzlej u- 
trudnia uiszczenie czwartej zaliczki na podatek prze­
mysłowy od obrotu, że wykupienie świadecłwa prze­
mysłowego jest przedwstępnym warunkiem prowadze­
nia przedsiębiorstwa, a termin uiszczania opłaty na 
świadectwo nie jest przez władze skarbowe odraczany, 
ani też suma za nie nie jest rozkładana na raty. 
W związku z tern Izba Przem.-Handlowa w Warszawie 
zwróciła się do Min. Skarbu z prośbą o przesunięcie 
terminu płaśności czwartej zaliczki do 15 lutego przy­
szłego roku.

Bitipo Spedycyjno-Przewozowe
L E O N  F A S S

KRAKÓW, RACŁAWICKA 22, telef. 134-96.
Załatwia spedycję i rozwóz towarów z  dworca towa­
rowego i na kolej. Ponadto uskutecznja przepro­
wadzki wozami meblowymi. —  Ceny niskie.



Denita cen surowców w permanencji.
Kryzys cen w artykułach codziennej potrzeby spe­

cjalnie surowców zdaje się nie osiągnął jeszcze swo­
jego punktu kulminacyjngeo. Przytaczamy ponownie 
ceny dla kilku artykułów na rynkach światowych,

z których jasno wynika, że ceny niemal wszystkich 
tych najważniejszych produk tów surowcowych i ży­
wności nadal mają tendencję zniżkową.

A R T Y K U Ł G I E Ł D A CENA W GOTÓWCE 31 grudnia 
1929

31 grudnia 
1930

1 sierpnia 
1931

2 grudnia 
1931

Bawełna Brema za lb  cetn. doi. 19.05 10.20 9.52 7.19 *)
Pszenica manit. Hamburg „ 100 klg. Hlf. 15.15 6 80 6.25 6 70
Kukurydza la Plata »» » 1 0 0  ,  . 8.10 4.35 3 85 3.65
Owies „ » 1 0 0  „ 6.82 3.75 4.1772 4.42’Ą
Srebro Londyn Ł. 21*3/16 14^4/i6 13 — 12.8
Miedź n za 1 tonnę Ł 673/if5 46 /̂16 35 — 253/8
Cyna w » 1 n » 177'Ą 11672 113.— 927i
Ołów n » 1 v n 2U7.6 143Ą 12*5/16 107s
Cynk n n 1 » ,1 1 9 13/ ib 1 3 5/io 123/4 9 3/8
Kauczuk n „ 1 funt 77/sł • 47i 3 12 —
Cukier krysz. w „ 1 ctn. 9/6 7/e 7 1 - —

') Ł w ^e lac j i  funta złotego.

Małopolski Specjalny Dom Eksportowy
firmy

„J A J O W E I S S "
G R Y B Ó W , Telefon 33.

d o s ta rcza :  jaja świeże 720/1440, sz tuka  11 gr. 
masło deserowe z cen try fug i 1 kg. Zł. 3-30 
młody drób żyw y lub tuczony, grzyby su­
szone, jabłka Zimowe, re n e ty  i sz te ty n y  

1 kg. 44 gr. 
kartofle jadaine I świeża kapustę głowiasta.
D o s taw a  p rz ek o n a  k ażdego  o ko rzy s tn em  

zakupiiie i solidności firmy.

Z A K Ł A D

Rok założenia 1914.

Krakowski Zakład Czuwania i Ochrony
Spółka z ogr. odp.

Kraków, ul. Krzywa 3 (parter).
Telefon 157-37.

Czuwanie w porze nocnej nad sklepami, magazy­
nami, mieszkaniami i budowami.

A r F I S C H H A l i
WYTWÓRNIA PIECZĄTEK  
KRAKÓW. GRO DZKA 4 6

Telefon 132 56.
Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie.

Większe obroty Han­
dlowe, stałe dochody

mieć będzie każda firma inserująca

w „Przeglądzie Kupieckim

K y i ł C f  § 9  parowa Fabryka Cukrów 
*  D o l e c .  WYBORNE i i  Czekolady

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
WYBORNE
[KARMELKI □□□□□□ Kraków


